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Nakła dem D r u k a m i  N a d w o r n e j  W . D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r : A . W annow ski.

J\s 238. — W  C z w a r t e k  d n i a  11. P a ź d z i e r n i k a  1832.

W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  VV a r s z a  w y , dnia 5. Paźdz ie rn ika .

J O .  X i ą ż ę Feldmarszałek ,  Namies tn ik  Kró­
lewski dziś l ano wrocil  do VVarszawy.

D o z ó r  budowy teatru,  wzywa majstrów mia ­
nowicie mula rzy i cieśli, ażeby do iabryki tea­
tru zgłosili s i ę ,  która na koszt en t r e p r e ne ra  
kończ on ą  będzie.

K  o s  s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  , dn .  15. Września ,  (st. st.)

Cesa rz  Jr»ć,  w podróży  swoje j  do S m o l e ń ­
ska, 2. b. m. u rogatek m. W ie l i ź a  i przy p r ze ­
p rawie  p rzez  D ź w i n ę ,  spo tykany był  p rzez 
u rzędników,  obywatel i  i i n ny c h  mieszkańców.  
P rzy  p r ze m ia n ie  kon i  za Smoleńską  rogatką,  
p rze jąć  raczył  od mieszczan  o f iarowany m u  
c h l t b  i sól ,  i w p o ż ą d a n e m  zdrowiu  udał  się 
w dalszą podróż ku mi - s tu  P o rze cz e .

J  C,  M . , W . Xiążę Michał  s tanął  g, 5. m ,  
w poż ąd ane tn  zd rowiu  w Mosk wie .

D .  3 ł .  S ie rpnia  odby ło  się tu p o s ie d ze n ie  
Rad y  zakładów kredytowych  pańs twa ;  M i n i ­
ster  skarbu składając n a  n ie m  rachunk i  tych 
zakładów na rok 183* » tniał mo wę  na s tę p n ą :

„ P a n o w i e ?  P o d a j ą c  W a m  r a c h u n k i  z a ­
k ł ad ów  k r e d y t o w y c h  p a ń s t w a  za rok  p r z e s z ły

1831. ,  poczytuję  sobie  za obowiązek  p r zed-  
s ' awic  tu krótki wykaz tak g łównie j szych  wy­
padków dzia łań  k red y to w y c h ,  jako też tych 
samych  rac h u n k ó w .

„ D l a  opat rzen ia  ska rbu państwa sum m ato i  
dos ta tecznemi  na wydatki  nadzwycza jne ,  prze- 
sz ł o r o c z n e ,  u z n a n o  było za rzecz k o n i e cz n ą  
o tw o rze n ie  now ej  pożyczki  za g r an ic zn e j ,
20.000.000 rubli  s r e b r . , pod  nazwisk iem 3ciej 
pożyczki  p ię c ioprocen towej .  Pożyczka  ta u- 
z u p e łn io n a  została w p rzec iągu  kilku m ie s i ę ­
cy, ehociaż drożej, kosztowała o d  dwó ch  p r z e d ­
os ta tn ich ,  zac iągnię tych  w H o l a n d y i ;  p rz y ­
czyną  tego było p ow sz e ch n e  zn iże n ie  lo n d ó w  
w E u r o p i e ,  niezaś os ł a b ie n ie  naszego k redy ­
tu Przy tern p o w i n i e n e m  w sp o m n ie ć ,  że gdy 
n ie d o g o d n e m  by ło  w p r ze sz ł ym  roku p r z y ­
stąpić do um or ze n i a  tej pożyczki  natychmiast  
po jej o t w o r z e n iu ,  z drugiej  zaś s t r o n y ,  gdy ,  
dla zachowania  świętości  u m ó w ,  p rzy ję tych 
w tej po życ zc e ,  na leża ło  uż y ć ,  bez  ż a d n e g o  
zm n ie j sz e n ia ,  s u m m y ,  p rze zna cz on e j  na to 
U k az em  14. Maja 1831. ro ku :  p rze to  w y p a d a ­
jące ,  na p ie rwsz e  po ł roeze do kapi tału u m o ­
rzen ia ,  sto tysięcy rubl i ,  p r zy ł ąc zo ne  zos tały 
z Najwyższego z e z w o l e n i a ,  do  s u m m y wy­
znaczo ne j  na toż u m o r z e n ie  w r. JS32 , * wspól ­
n ie  z nią  będą na ten cel  użyte.

„ O p r ó c z  tej pożyczk i ,  dla wsparcia o b r o ­
tów ska rbu  państwa,  wy p u sz c zo no ,  jak wiasi®-
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roo W a m ,  P a n o w i e ,  b i l e t ó w  t e g o ż  sk a rb u  na  
3o m i l i o n ó w  rub l i  a s s y g n a c y jn  > ch .  —  T r z e ­
cia  c zę ść  t ych  b i l e t ów  , to j e s t  na i o  mi l .  r u ­
bli ,  p o d ł u g  u s t awy  o n i c h ,  uia być  z n i s z c z o n a  
w c i ą gu  d r u g i e g o  roku ,  p o c z y n a j ą c e g o  s i ę  o d  
n .  L i p c a  1832.  r. R z ą d ,  ś w ię c i e  w y p e ł n i a ­
j ą c  wszystk i e  p o s t a n o w i e n i a  t y czą ce  s i ę  k r e ­
d y t u  p a ń s t w a ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z y s t ą p i ć  t e r a z  
j e s zc ze  d o  u s k u t e c z n i e n i a  t ego  z a m i a r u .  S t ąd  
to dziś ,  to j es t  w s a m y m  p o cz ą t ku  p i e r w s z e g o  
ro k u  u m o r z e n i a ,  w o b e c n o ś c i  W a s z e j ,  P a n o ­
w i e ,  ma  b y ć ,  za N a j w y ź s z e m  z e z w o l e n i e m ,  
p u b l i c z n i e  s p a l o n a  p o ł o w a  w y m i e n i o n e j  i l o ­
ści b i l e t ó w ,  to j es t  na  5 m i l i o n ó w  r u b l i ;  p o ­
zos t a ł e  zaś b ę d ą  u m o r z o n e  w s w o i m  cza s i e .

. W y d a n i e  d o d a t k o w y c h  p r a w i d e ł  (24. C z e r ­
wca  1 8 3 1 ' O  do  U s t a w y  o R a n k u  h a n d l o w y m  
n as t ąp i ł o  z u w a g ,  k tó r e  W a m ,  P a n o w i e ,  we 
wszys tk i ch  s z c z e g ó ł a c h  są w i a d o m e .  P r o j e k t  
ł y c h  p r a w id e ł  p r z e d  w n i e s i e n i e m  d o  R a d y  
p a ń s t w a ,  by ł  p r z e z  W a s  p r z e j r z a n y ,  i p r ze*  
kon a l i ś c i e  s i ę  P a n o w i e  o k o n i e c z n e j  p o t r z e ­
b i e  n i e k t ó r y c h  o g r a n i c z e ń ,  tak dla  o c h r o n i e ­
n i a  B an k u  od  s t ra t  d a r e m n y c h ,  j a ko  tez  dla  
u s t r z e ż e n i a  s a m y c h  p r y w a t n y c h  o so b  od p r zed -  
s i ę w z i ę ć  n i e o d p o w i e d n i c h  ich ś r o d k o m ,  a 
v> k t ó r e ,  jak z u p r z e d n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a  
w i a d o m o ,  w c i ąg a ł o  t ch  n i e k i e d y  z b y t e c z n e  
r o z s z e r z e n i e  d la  n i ch  k r e d y t u .  ^

„ S t a n  h a n d l u  A s t r a c h a ń s k i e g o  i d łu ż n i k ó w  
t a m e c z n e g o  k an to r u  B a n k u  h a n d l o w e g o  był  
p o b u d k ą  dla  R z ą d u  d o  z a m k n i ę c i a  tego  k a n ­
t o r u ;  n i e w p r z ó d  j e d n a k  do  t ego  s t a n o w c z e g o  
k ro k u  p r z y s t ą p i o n o ,  aż  po  uż y c i u  r ó ż n y c h  
ś r o d k ó w  p o p r a w y ,  i po  z u p e ł n e m  p r z e k o n a ­
n iu  s ię o  icll n i e s k u t e c z n o ś c i . “

( T e r a z  na s t ę p u j e  wy k ład  t r eśc i  r a c h u n k ó w  
za k ł a d ó w  k r e d y t o w y c h . )

W i l n o ,  26. S i e r p n i a .  —  W  zesz ły  p o n i e ­
d z i a ł e k ,  to jes t  22- b.  m . ,  n o w o  u r z ą d z o n y  
t e a t r  w r a tu sz u  o t w o r z o n y m  zos t a ł  k o m e d y ą  
„ T a j e m n i c a "  i o p e r ą  „ Ł a s k a  I m p e r a t o r a . "

N i e m c y .
Z  H a m b u r g a ,  d n i a  3. P a ź d z ie rn ik a .

H r .  C h a r n b o r d  ( X i ą ż ę  B o r d e a u x )  dzis iaj  
* O t t e n s e n  u d a ł  s i ę  do  B e r l i n a ; s ł y c h a ć ,  źe  
d o s t o jn y  d z i a d  i s t ryi  j ego  j u t ro  za  n i m  w d ro  
g ę  s i ę  puszc zą .

W  1 o c h  y,
Z  A n k o n y ,  d n i a  20, W r z e ś n i a .

' T c d a j  c i ąg ła  p a n u j e  c i sza .  K a r a b i n i e r o w i e  
p a p i e z c y ,  k tó rych  l i c zba  c o d z i e n n i e  s i ę  p o ­
w ię k sz a ,  o d b y w a j ą  w e d n i e  s t raż  w m i e ś c i e ,  
w nocy  zaś wraca ją  d o  ko sz a r  6w o i c h , -gdzie 
o d dz i a ł  F r a n c u z ó w  ich p i l n i e  s t r z eże ,  a by  s i ę  
n i ew łó c z y l i  po  u l i c ac h  i k r a d z i eż y  s ię n śedo -  
puszcza l i .  —  C e n t u r y o n i s t ó w  l i czba rośn i e

n i e z m i e r n i e  i j u ż  i ch  ma  by ć  50,000;  a l e  o j ­
c i e c  S. na  to wo j sko  s p us zc za ć  s i ę  n i e m o ź e ;  
g d y  s ię b o w i e m  p r z e d  ki lku d n i a m i  w F e r m o  
p r ó ż n y  r o z s z e r z y ł  p o s t r a c h ,  cała  t amte j sza  
c e n t u r i a  r o z p i e r z c h ł a  s i ę  na  wszys tki e  s t r o n y ,  
lak d a l e c e ,  ź e  a n i  j e d e n  ż o ł n i e r z  n i e z o s t a ł  
n a  m i e j s cu .

N i d e r l a n d y ,
Z  A n t w e r p i i ,  d n i a  30. W r z e ś n i a .

K r ó l e s t w o  J m ć  wczo ra j  o g o d z i n i e  3. z  p o ­
ł u d n i a  p r z y by l i  tu  w ś ró d  h u k u  d z i a ł  i p r z y  
o d g ł o s i e  d z w o n ó w .  U r o c z y s t o ś ć  W r z e ś n i o ­
wa d. 2§. była  n a j s m u t n i e j s z ą  p o m i ę d z y  wszy-  
s t k i e m i  u r o c z y s t o ś c i a m i ,  co  w e d l e  r o z k a z u  
r z ą d u  o b c h o d z o n o .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  26. W r z e ś n i a .

L i s t y  z L o n d y n u  p o d  d. 24. irt.-b. op i ewa ją ,  
ż e  w ie lu  wyższych  of i c e rów  m a r y n a r k i  na  p y ­
t an i e  p o d a n e  im p rz ez  A d m i r a l i c y ą ,  co by  sa­
dzil i  o m o ż l i w y m  w y p a d k u  w y p ra w y  n a  Skaldę ,  
j e d n o z g o d n i e  o ś w ia d cz y ł o ,  iż w y p a d e k  o ne j  
w każdym  r az ie  by łby  n a d e r  wą tp l iwym.

C zeka j ą  tu co chwi l a  p r zy by c i a  Mark i za  Dal -  
m a c y i ,  P o s ł a  na s z eg o  w H a d z e .

N a t i o n a l  tw ie r dz i ,  że  do  os t a tn i ch  ś l edztw 
w N a n te s  X ię źn i c zk a  B e r ry  sarna stała  s ię p o ­
w o d e m ,  aby badan i a  r z ą d u  od wr óc i ć  od  jej ś l a ­
d ów ,  g d y ż  i n n ą  część  W a n d e i  ob j e żdż ać  chciała. .  
Z r e s z t ą  m o g ł a b y  011a j u ż  10 razy bez  p r z e s z k o ­
dy dos t ać  s i ę  do  n a d b r z e ź o w ;  ale  s am a  żąda  
d łuże j  j es zcze  p r z e b y w a ć  w W a n d e i .

. Z  D i i nk i r ch e r r  d o n o s z ą  z d.  23.10. b . : W c z o ­
raj p r z yb y ł  tu G e n e r a ł  T ib u r t -S eb a s t i a n i  z r oz ­
k a z e m ,  aby  pu łk  19. l i n iowy  wys ł ać  w p o ch ód  
do  L i l l e ,  gd z i e  s i ę  zg ro m ad z a  s t raż  p r z e d n i a  
a rmi i  p ó ł n oc n e j .

Z  T u l o n u  p i s z ą  pod  d n .  2 5 .: O k rę t  l i n iowy
, , Mar e r i go“ zab ra ł  dzis iaj  na  swój  pok ład  500 
l udz i  l e g i o n u  c u d z o z i e m c ó w ,  ( m i ę d z y  tymi 
wiel e  P o l a ków . )  L e g i o n  c u d z o z i e m c ó w  l iczy 
już  5000 żo łn i e r za  , p o d z i e l o n y c h  n a  ba t a l i ony  
po  300 ludzi .

D o n o s z ą  z B on on i i  z  dn .  rg.  m .  b . :  „ D n .  16. 
w y b u c h ło  n i e da l ek o  stąrl w M i u r b i o  g r o ź n e  p o ­
ws tan i e .  M ł od z i eż  a lb o w ie m  zg ro m ad z i w sz y  
s i ę  w ob e r ż y  śp i ewa ła  p i e ś n i e p a t r y o t y c z n e ,  po ­
czerń  n a t y ch m ia s t  o d d z i a ł  ka r ab i r t i e jów  n a d ­
s z e d ł ,  z ab ran i a j ąc  im od śp i e w y w an ia  takich 
wiers zy.  M ł o d z i  l udz i e  n i echc ie l i  s ł u ch ać  r o z ­
kazu,  po spó l s two  się z g r o m a d z i ł o ,  g ło w y  były 
za g r z a n e  i wkró tce  ro zp o czę ł a  się zac i ęta  b i j a­
tyka.  J e d n e g o  ka r ab in i e r a  przeb i t o  p u g i n a ł e m  
n a  mie js cu ,  t r zech  i n n y c h  śm ie r t e l n i e  r an i ono .  
Z  m ło d z i eż y  j e d n e g o  tylko kula trafi ła.  X iąź a  
pokazal i  s i ę  na p lacu b i t w y ,  chcąc  dać  p o m o c  
k a r ab i n i e r o m  ; pospó l s two  ś cigało  ich,  rzuca j ąc  
n a  n i ch  k am i e n i e ,  i  wszyscy r a z e m  z karabinie -
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r a m i  m u s i e l i  c z e m  p r ę d z e j  u c h o d z i ć  d o  k o s z a r .  
W i e l k i c h  ( r z e b a  b y ł o  u s i ł o w a ń  z e  s t r o n y  s z a n o ­
w n i e j s z y c h  o b y w a t e l i ,  a b y  w s t r z y m a ć  r o z j ą ­
t r z o n e  p o s p ó l s t w o ,  c h c ą c e  z a p a l i ć  k o s z a r y .

P o d c z a s  u r z ą d z a n i a  s a l i  D e p u t o w a n y c h  u ż y t o  
w s z e l k i e j ,  - j a k a  t y l k o  b y ć  m o ż e  p r z e z o r n o ś c i ,  
a b y  j ą  c a ł k o w i c i e  s ł u c h a c z a m i  n a p e ł n i ć .  —  
W  p r o w a d z o n o  4 0 0  ż o ł n i e r z y ,  i p r ó c z  t e g o  w s z y ­
s t k i c h  p r z e c h o d z ą c y c h  w z y w a n o ,  a b y  t a m  s i ę  
z g r o m a d z i l i .  W y s t r o j o n e d a m y  z a j ę ł y  m ó w n i ­
c ę ,  c o  b y ł o  z a c h w y c a j ą c y m  w i d o k i e m .  D e p u ­
t o w a n y c h  z n a j d o w a ł o  s i ę  t y l k o  6 0 .  W s z y s c y  
o z n a c z y l i  j u ż  m i e j s c a  s w o j e .  Z  p o ł o ż o n y c h  
n a p i s ó w  o k a z u j e  s i ę ,  i ż  n a  I f e w e j  s t r o n i e  b ę d z i e  
o p p o z y c y a .  W i d a ć  t a m  n a z w i s k a :  L a f a y e t t e ,
l . a f i t t e ,  A n d r y  d e  P u y r a v e a u ,  T r a c y ,  L a b o i s -  
s i e r e  i  t. d . ;  n a  ł a w c e  z a ś  m i n i s t e r ) a l n e j : R e -  
i r . u s a t ,  G u i z o t ,  J a c q u e m i n o t ,  T e s t e ,  M a l i u i ,  
K a r o l  D u p i n ;  z ' M i n i s t r ó w  b y l i  t y l k o  o b e c n e m l  
P a n o w i e  S e b a s t i a n !  i A r g o u t ;  p i e r w s z y  z d a w a ł  
s i ę  b y ć  b a r d z o  c i e r p i ą c y m .  P a n  D e l a b o r d e  
m i a ł  p r z e m o w ę  d o  k o l / e g ó w ,  i w y s t a w ' i l  i m  c e l  
z g r o m a d z e n i a ;  m i ę d z y  i n n e m i  n a r n i e n i ł  o  c z y .  
n i o n y c h  p r ó b a c h  o g r z e w a n i a  i c h ł o d z e n i a  s a l i .  
D l a  u z u p e ł n i e n i a  d o ś w i a d c z e ń ,  z m i e n i ł r a p t e m  
k s z t a ł t  m o w y ,  i w i e r s z a m i  p o w i t a ł  t o  m i e j s c e .  
N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g ł o s  P a n  T e s t e  w  s p o s o b i e  
ż a r t o b l i w y m .  S a ł a t a ,  m ó w i ł ,  j e s t  b o g a t o  i a ż  
n a d t o  b o g a t o  o z d o b i o n a  ; m a  w i e l k i e p o d o b i e ń  
s t w o  d o  t e a t r u .  K o p u ł a  j e s t  p i ę k n ą ;  m e d a l i o ­
n y  n a  n i e j  m a l o w a n e  p r z e z  P a n a  G o s s e ,  o b e j ­
m u j ą  w i z e r u n k i  n a j s ł a w n i e j s z y c h  p r a w o d a w c o  w  
f r a n c u z k i c h .  P ł a s k o r z e ź b y  m a r m u r o w e ,  k t ó r e  
o t a c z a j ą  m ó w n i c ę ,  s ą  r o b i o n e  p r z e z  P a n a  L e -  
i n o t .  D l a  D e p u t o w a n y c h  j e s t  4 7 0  m i e j s c ,  
o p r ó c z  ł a w k i  M i n i s t r ó w .  W  o g ó l n o ś c i ,  s a l a  t a  
k a ż d e m u  s i ę  p o d o b a .  D z i e n n i k  C o  n s t  i t u ­
r i o n  t i e  1 p i s z e ,  i ż  n a  t e r n  z g r o m a d z e n i u  n i e -  
m ó w i o n o  o  p o l i t y c e .  S ł y s z a n o  j e d n a k  w z m i a n ­
k ę ,  i ż  s t r o n a  d o k t r y n e r ó w  c h c ą c  o d d a l i ć  P a n a  
d e  R i g n y  z  M i n i s t e r y u m , p r o p o n o w a ł a  m u  
u r z ą d  p o s e l s k i  w  S t a m b u l e ,  l e c z  M i n i s t e r  n i e -  
c i i c i a ł  p r z y j ą ć  t e g o  t a k  z a s z c z y t n e g o  w y g n a n i a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 8 . W r z e ś n i a .

S t a n  I r l a n d y i  w c a l e  s i ę  n i e p o l e p s z y ł .  P a n  
O ' C o n n e l l  p r z y k ł a d a  s i ę  i l e  m o ż n o ś c i  d o  p o -  
m n o ż e n i a  r o z r u c h ó w  i p r z y s p i e s z e n i a  k r y z y .  
G a z e t t e  D u b l i n  z a w i e r a  p o d  d .  2 4 .  m .  b .  
t r z y  o d e z w y  L o r d a  - P o r u c z n i k a : p i e r w s z a
p r a y o b i e c u j e  1 0 0  f u n t ,  n a g r o d y  z a  p r z y a r e s z t o -  
w a n i e  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  d n .  1 4 .  m .  b .  
w  A d s k e a g h ,  w  H r a b s t w i e  C o r k ,  d w ó c h  p o ­
b o r c ó w  d z i e s i ę c i n  p o k a l e c z y l i ;  d r u g i e  p r z y ­
o b i e c u j e  4 0 0  f u n t .  z a  w y d a n i e  t y c h ,  c o  u d z i a ł  
m i e l i  w  n a p a d z i e  u c z y n i o n y m  d .  1 7 .  t n .  b .  n a  
P .  A n d e r s o n ;  t r z e c i e  3 0 0  l u n t ,  z a  p r z y a r e -  
s z t owau ie  zabójców P a n ó w  Franci s  C an n in g

1 T h ,  C u m m i n g ,  k t ó r y c h  p r z y  o t a x o w a n i u  
d z i e s i ę c i n  z a m o r d o w a n o .  N i e m a  t y g o d n i a ,  
w  k t o r y r n b y  G a z e t t e  p o d o b n y c h  n i e o b w i e - '  
s z c z a ł a  o d e z w .  P r z e c i w n i e  g ł o s z ą  E v e ­
n i n g -  M  a  i I i  T r u e  S u n  s ł o w a  P a n a  O ’C o n -  
n e l i ,  t a k  s i ę  m i ę d z y  i n n e m i  w y r a ż a j ą c e g o :  
„ K r e w  p r z e z  z d r a d ę  z a b i t y . b  w  D o n e r a i l a  
w o ł a  o  p o m s t ę  d o  N i e b a  ! “  i w z y w a j ą  f o r m a l -  
m e  S ą d y  K r ó l e w s k i e ,  a b y  j e  d l a  t y c h  p r o k l a -  
m a c y i  z a p o z w a ł y  p r z e d  i c h  f o r u m .  M a r k i z  
A n g l e s e y  i s t o t n i e  t e ż  w y s t ą p i ł  z  z a s k a r ż e ­
n i e m  t y c h  g a z e t  i z  n a t ę ż o n ą  t e r a z  c z e k a m y  
c i e k a w o ś c i ą ,  c z y  P a n  O ’ C o n n e l l  s a r n  s i ę  o d ­
w a ż y  b r o n i ć  t a k o w y c h  o ś w i a d c z e ń  d z i e n n i ­
k ó w .  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h ,  k t ó r e g o  s a m  n a w e t  
n i e o b w i n i  o  p a r c y a l o o ś ć , u z n a I  p o  ś c i s ł e r n  
b a d a n i u ,  ź e  p o l i c y a  p r z y  z a b u r z e n i a r h  w  D o -  
n e r a i l e  d a ł a  o g n i a  n a  p o s p ó l s t w o ,  k o n i e c z n o -  
s e t ą  o b r o n y  w ł a s n e j  p r z y  n a g l o n a .  —  S i r  J o h n  
N e w p o r l ,  j e d e n  z  n a j w i ę k s z y c h  p r z y j a c i ó ł  o j -  
c z y z n y  s w o j e j  I r l a n d z k i e j ,  w y r z e k ł s z y  s i ę  z a ­
s t ę p s t w a  z a  W a t e t f o r d ,  w  o k ó l n i k u  p o ż e g n a -  

w c z y m ,  s k i e r o w a n y m  d o  I t o t i t m i l l e n l ó w  d o ­
t y c h c z a s o w y c h ,  o ś w i a d c z y !  s w o j e  n i e u p o d o -  
b a m e  w z g l ę d e m  z a b i e g ó w  P a n a  O ' C o n n e l l . "

O n e g d a j s z e  p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c y i  m i a ł o  
p o d o b n o  z a  p r z e d m i o t  o s o b i s t e  k o  m m  u n i k  a -  
c y e  z  p e ł n o m o c n i k i e m  K r ó l e w s k o  -  N i d e r l a n ­
d z k i m ,  z  k t ó r y m  c z ł o n k o w i e  c z t e r o g o d z i n n ą  
m i e l i  r o z m o w ę .  D z i s i a j  w e d l e K u r y e r a  p o ­
w t ó r n e  s i ę  o d b ę d z i e  p o s i e d z e n i e ,  a b y  s t a n o ­
w c z ą  K r ó l a  W i l h e l m a  o d p o w i e d ź  p o d  ś c i s ł y  
w z i ą ć  r o z b i ó r .  Z a n i m  t o  n i e n a s t ą p i ,  o  c z y n -  
n e m  w k r o c z e n i u  a n i  m y ś l e ć .

v-ww VWVWV/V l.W\'

Rozm aite  wiadomości.
W s z y s t k i e  g a z e t y  p a r y z k i e  o p o w i a d a j ą  t e r a z  

n a s t ę p u j ą c e  z d a r z e n i e .  P r z e d  l a t y  d z i e s i ę c i u ,  
L i t w i n ,  J ó z e f  S t r a s z e w i c z ,  b y ł  w  P a r y ż u  i m i e ­
s z k a ł  w  h o t e l u  d t s  R a i n s ,  n a  u l i c y  S t .  T h o m a s  
d u  L o u v r e .  J e d n e g o  r a n a  r n l o d y  c z ł o w i e k ,  u j -  
m u j ą c e j  p o s t a c i  , a l e  w  s t a n i e  n a j w i ę k s z e j  n i e -  
s p o k o j n o ś c i ,  p r z y c h o d z i  d o  n i e g o  i m ó w i : „ J e -  
s t e s  P o l a k i e m ;  s ł u ż y ł e m  z  t w e m i  z i o m k a m i  
p o d  w o d z ą  N a p o l e o n a ;  w i e m ,  i ż  n i g d y  n i e o d -  
m a w i a j ą  p o m o c y  w  p o t r z e b i e .  W y z n a m  c i  
w i ę c ,  i ż  n i e p r z e w i d z i a n e  s t r a t y  p o s t a w i ł y  m i ę  
w  n ę d z y ;  s u m m a ,  k t o  t e j  n i e o d b i c i e  p o t r z e b u ­
j ę ,  j e s t  d l a  c i e b i e  f r a s z k ą ,  a  m n i e  z  ż o n ą .  i d z i e ­
ć m i  w y r a t u j e  o d  z g u b y . “  P o  c h w i l i  n a m y s ł u ,  
l u d z k o ś ć  p r z e m o g ł a  :  i P .  S t r a s z e w i c z  d a ł  n i e ­
z n a j o m e m u  w s k a z a n ą  p r z e z e ń ,  d o ś ć  z n a c z n ą  
k w o t ę .  K i e d y  t e r a z  P .  S t r a s z e w i c z  , n a l e ż ą c y  
d o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w  L i t w i e  p o w s t a n i a ,  p r z y ­
b y ł  z n o w u  d o  P a r y ż a ,  j a k o  e m i g r a n t ,  w  k i l k a
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dni  potem przyszedł  do  jego mieszkania  n ie zn a­
jomy Jegomość  i spytał  czy go  po zna je ?  L e c z  
gdy  F. Straszewicz nierrtógł sobie twarzy j ego  
p r zy pom ni eć ,  n i ezna jomy powiedzia ł  swoje 
na z w is k o ,  dodając ,  iź jest ten s a m ,  k tórego  
p r zed  laty dziesięciu ho jnym d are m poratował ,  
„ Jeźet iś  W P a n  zapomnia ł  swego dobrego  
uczynku ,  ja go n ie zapomnia łem.  W i e m  w jak 
nieszczęśl iwych zna jdu jesz  się teraz okol iczno­
ściach i p rzych od zę  uiścić się z zae iągn ionego  
d ł u g u  z p rowizyą.“ " T o  mówiąc złożył  s u m m ę  
wyno szą cą  dwa razy tyle; powiedz ia ł  t eż ,  źe 
jest na cze le j ednego  z na jzna ko mi t sz ych do mó w 
han d l ow yc h  w Bor dea ux ,  ksorego całą p o m y ­
ślność winien swem u d o b r o c z y ń c y , P.  Strasze­
wicz przyjął  tylko pierwiastkową kwotę  bez  
p r o c e n t u ,  mó w ią c ,  iź n ie pod obn a  m u  jest ci ą­
gnąć  korzyści  z pieniędzy , które był pożyczył  
w podobny ch  okolicznościach,

S ławna autorka polska,  K le m e n ty n a  z T a ń ­
skich Hof f tnanowa ,  wyjechała n ie d a w n o  z D r e ­
zna do P a r y ż a ,  wraz z m a ł żo n k ie m swoim,  
by ły m D y re k t o rem  Banku Pol skiego  i au to ­
r e m  pi6m rozmai tych.

Zatoka,  port  i a rsena ł  A l e x a n d r y i  są z u p e ł ­
n ie  p rawie dz ieł em talentu j e d n e g o  z in ż y ­
n ie ró w  francuzkieh  P ,  de Ct r isy .  P lan  j e g o ,  
p r zyw ie dz i ony  dziś do sku tku ,  p o d a n y m  był  
poraź  pie rwszy M e h e m e to w i  A l e m u  w 18-29., 
i j e dy n ie  tylko n ie z ł o m n oś ć  woli Baszy E g t -  
ptu potrafiła zwalczyć wszystkie zawady,  klore 
sarno p r zy ro d ze n i e  stawiało.  M ie j s c e ,  na 
k tórem s tanąć miał  a r se na ł ,  pokrywały do m y 
i t r zęsawiska;  mo rz e  za ledwie  g łębokiero b y ­
ło na 7 łub § s t ó p ,  3 chc iano  n ań  spuszczać 
i uzbrajać okręty l in i owe .  P.  Ceri6y p ie r ­
wszy d o w ió d ł ,  iź wszystkie te zawady  mogły  
być  u s u n i o n e , a Basza dał  m u  środki  do 
przy wiedzen ia  jego p lanów do skutku.  40QO 
A r a b ó w  lub E g i p c y a n  s p r ow ad zo n o  z g łębi  
kraju dla rozb ie ran ia  d o m o w ,  osuszania b a ­
g n a ,  kopania  por tu  na  3 °  ®*®p g łę b o ko śc i ,  i 
w zn o sz en i a  rozm ai tyc h  budowli .  Z a ł o ż o n o  
na  warsztatach pierwsze o k r ę t a ,  i do  16 mie- '  
s ięcy spu sz cz on o  już ich cztery na mo rze .  
W s z y s t k o ,  co P ,  Cer i sy w p rzeciągu osta tnich 
łat t r zech lam d o k o n a ł ,  zdaje się p rawie ba 
j ecznem,  chociaż  do p om oc y  swojej,  dla uc z e ­
nia k rajowców,  o ie m ia ł  nigdy więcej  uad 300 
r obo tn ików z E u r o p y .  Ju ż  większa część 
składów i r ękodz ie ln i  została ukończoną .  
K o n o p ie  zb ie ran e  w oko l i cach  K a i r u ,  wy- 
p r zę d za ne  już są na l iny „wszeIkiego gatunku  
w o lb r zym ich  wymiarów p rz ę d z a l n i ,  o czte­
rech warsztatach,  ma jących  długości  stóp 1021, 
N a  jednejźe zł n ią  linii znajdują się skład g łó ­
w n y ,  r ękoda ie ln ie  wyrobów blacharskich,  to ­

ka rskich,  fabryki  kompasów i f. p . , a dług i  
sz e re g  bu dowl i  j edno s ta jne j  arch itek tury  p r zed ­
stawia o cz om  je de n  z na jwspania lszych w id o ­
ków , który p r z y p o m i n a  zb ro jownię  w Brest,  
o w e  kosz towne  dz ie ło  L u d w ik a  X I V ,  D r u ­
ga l inia b u d o w l i ,  o 100 stóp od pierwszej ,  
do ko n a  wielkiej  (ej ca ło śc i ;  p ros topad le  zaś 
d o  pierwszej  g łów ne j  l ini i  będą  stały maga? 
zyny a r l y l t r y i , szczątków r o z e b ra ny ch  o k r ę ­
tów i 1, p. Gałe dz ie ło  wed łu g  p lanu  P. de  
Ce r i sy ,  ukor tczonem zostanie do lat 4,

P A T E N T  S U B H  A S T A G Y J N Y .
Maję t no ść  rycerska Karnowko wraz zp rzyna-  

leżytością Koziagóra w powiecie Wyrz ysk im 
po łoż oną ,  W i l h e l m o w i  We nces lawowi  Neu-  
s tuppe należąca,  która pod ługa nsz lagu  rewizyj­
n e g o  Król.  Dyrekcyi  Landsza f towej  w By d g o­
szczy n a . 15,181 Tal .  & sgr. 4 fen.  jest oceniona ,  
na żądanie w sp om nio ne j  Dyrekcyi  Lan dsz a f t o ­
wej pub l i czn ie  najwięcej  dającemu sp rzedaną  
być ma ,  k tó rym końcem te rmina licytacyjne n a  

d z i e ń  1 g ty  C z e r w c a ,  
d z i e ń  l i t y  W r z e ś n i a ,  

te rmin zaś peremtoryezny  na
d z i e ń  1 1 t y G r u d n i a  r- b.  

z r ana o godzinie  10. p rzed Assesso rem Sądu  
naszego Wr iyrn A d am s k i m  w miejscu wyzna­
czone zostały.

Zdo lność  kupienia ma jących  uw iadomiamy o 
t e rminach  tych z nadmi en i en i em ,  iź majętność 
najwięcej  da jąc emu  przybi tą zos tan ie ,  na p ó ­
źniejsze zaś podan ia  wzgląd mi an ym  niebędzie,  
jeżeli p rawne powody  n iebęd ą  wymagać wyją­
tku.  Ansz l ag  rewizyjny w regis t raturze naszej, 
przej rzany być może.

W  P i le ,  dnia 26. Stycznia 183a. •
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D O N I E S I E N I E .
Uw iadomią  się Prześw.  Publ iczność,  i ź z m ę -  

źe in  by łym m o im  Marc inem Janowsk im za 
środkującym wyrokiem Prześw.  Konsystorza 
tutejszego zupe łn ie  rozłączyłam s ię ;  i odtąd 
każdy swojem r.ządzi się s ta raniem.  —  O d  tej 
epoki za tem interesa i długi  z st rony Ja n o ­
wskiego zaciągnąć się m o g ą c e ,  jegoli  s amego  
tyczyć się będą.,  do czego k o m u  na  tym zależy 
regulować się upraszam.

P o z n a ń ,  dnia 6. Października I832.
W i k t o r y a  z T r e b n i c ó w  J a n o w s k a .

Sza now ne j  Pub l i cznośc i  donoszę  uniżen ie ,  
że pomieszkan ie  moje  naprzeciw starego pod 
No.  261. przy Wroc ławskie j  ulicy przenios łem.

P o z n a ń ,  dnia 9. Paźdz ie rnika  1832.
J. L. B r o c k j  Siedlarz.


